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Nr. 75. Poznań, sobota, dnia 1-go sierpnia 1914 r. Rok I.

Gazeta Stzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu
W y c h o d z i co p o n ie d zia łe k , śro d ę i sobotę.

Przedpłata w y n o s i:  W  P o zn a n iu  i  n a  p o c z ta c h  k w a rta ln ie  2,25 m k., z  o d ­
n o s z e n ie m  d o  d o m u  2,50 m k., m ie s ię c z n ie  0,75 m k .; z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  
0,83 m k. —  P o d  o p a s k ą  d o  A u s t r o - W ę g ie r  4 kor., d o  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  
2 rb ., d o  A m e r y k i  1 d o i. k w a rta ln ie . —  „ G a z e ta  R z e ź n ic k a “  za p isa n a  jes t 
w  5  d o d a tk u  p o c z to w e g o  c en n ik a  g a z e t  (P o s tz e itu n g s p re is lis te  5. N a c h tra g  

p ro  1914 u p o ln is ch  S e ite  38 j
Adres Redakcyi i Adminlstracyi =. ■ ........................—

„Gazeta Rzeźnicka", Poznań, (Posen ) W . 6, ul. W ielka Berlińska |Gr. Berlinerstr.) nr. 16.
-------  — ... -  1 • —  Telefon nr. 5573.

Cena ogłoszeń: Z a  w ie rs z  p e t y t o w y  jed n o la m o w y  25 f e n y g ó w .—  R e ­
k la m y  za  w ie rs z  p e t y t o w y  50 fen . R a b a t  przy  o g ło s ze n ia c h  n ad  5 0 — 100 
w ie rs zy  5  p ro c e n t , n a d  100— 250 w ie rs zy  10 proc., nad  250— 500 w ie rs zy  15 p roc . 
n a d  500— 1000 w ie rs zy  20 p roc ., n a d  1030 -2 0 1 1  w ierszy  '30 p roc ., n a d  2000— 3000 
40 p ro c ., n a d  3000 w ie r s z y  50 p ro c . —  A lb o  p rzy  o g ło s ze n ia c h  ć w ie rć ro -  
fcznych  3 3 l/s p ro c ., p ó łr o c z n y c h  40 p ro c ., ca ło roczn ych  50 p ro c  raba tu  Z m ia n a  
tek stu  d o zw o lo n a . —  D la  s zu k a ją cy ch  p racy  w iersz p e ty to w y  15 fe n y g ó w  
n e tto . —  D o d a tk i o b l ic z a m y  p o  m k. 12. — za tysiąc. — —  - —  — — —

K o n to  c ze k o w e  w e W ro cła w iu  (B re sla u ) nr. 728 3. 
w e W ie d n iu  — W ie n  (A. K ló sko w ski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
—  do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R z eźn ick ie j “ 300 marek gotówką. ■

Sobota, 1-go. Piotra w okowach. Rolisław. Wschód słońca: 4 min. 20, zach. słońca: 7 min. 51 Wschód księżyca: 5 min. 5, zach. księż.: 11 min. 25
Niedziela, 2-go. 9 p. Z. S. MP. Aniel. Światosława 4 „ 21, „ „ 7 „ 50 6 „ 13 V V rano
Poniedz., 3-go. Augustyna. Letosław. v v T >< 23, v 7 , 48 * » 7 ., 1, n 11 min 25

43
38

U rzędo ise  sp raw o zd an ie  z ta rgow isk a  w  Poznaniu .
P o z n a ń ,  p ią tek , 31. l ip c a  1914.

S p ę d z o n o  na  ta rg : 123 sztu k i ro g a c izń y  330 św iń. w  te m  
61 św iń  c h u d ych , 191 c ie lą t , 72 o w c e , 12 k ó z , 648 p ros ią t 
K a z e m  13/6 sztuk  zw ie rzą t.

A . W oły. 50 w'1gi
a )  p e ln o m . o p a s y , na jw . w art. rz. kt. n ie  ch o d ź , w  ja rz . —
b ) p e ln o m ię s is te  o p a sy , 4 - le tn ie  d o  7 - le tn ie  -  - - - —
c ) m ło d e  m ięsist. n ie d o p a s io n e  o ra z  s ta rsze  d op aś . - -  40 -
d )  ś re d n io  k a rm io n e  m ło d s ze  i d o b r z e  karm . s tarsze - 34 -

B . B u h a je .
a ) p e łn o m ię s n e , w y ro s łe , n a jw y żs ze j w a rto śc i rz e za ln e j —
b ) p e ln o m ię s it to ,  m ło d s ze  - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 - 4 3
c )  ś re d n io  k a rm io n e  m ło d s z e  i d o b r z e  k a rm io n e  sta rsze  3 5 — 38

C . Ja łó w k i i k ro w y.
a ) p e ln o m . u p a s ion e  ja łó w k i n a jw y żs ze j w a rto ś c i rze źn . 44—45
b )  p e ln o m ., upas. k r o w y  na jw . w art. rze źn . n iże j 7 la t  40  -  42
c )  s ta rsze  u p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i s ła b o  ro zw in ię te  3 6 —40
d )  ś re d n io  k a rm io n e  k ro w y  i j a ł ó w k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 — 34
e )  l ic h o  k a rm io n e  k r o w y  i j a ł ó w k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 0 —22
D. L ic h o  k a rm io n e  bydło m ło d o cia n e  -

F . D ó jk i.
a ) p ie rw s ze j k l a s y . . . . . . . . . . . . . . . . .  - - za  s ztu kę  —
b ) d ru g ie j k l a s y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . za  sztu kę  340 -  380
c )  tr z e c ie j k l a s y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . za  sztu k ę  230  — 300

E . C ie lę ta .
a ) t. zw . „ d o p p e l le n d r y “  w y b o rn ie  u p a s io n e  - - - -  —
D) c ie lę ta  w y b o rn ie  u p a s ion e  . . . . . . . . .  57 _ g Q

i C  ś ie d n ie  c ie lę ta  u p a s ion e  i  w y b o rn e  sysa k i - - - - 5 2 - 5 0
\ c l)  p o ś le d n ie  c ie lę ta  u p a s ion e  i d o b r e  sysak i . . . .  4 7 — 50 

e )  l ic h e  s y s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 5 - 4 0
O w ce. ( T u c z o n e  w  o w c z a r n i : )

a )  tu c zn e  ja g n ię ta  i tu c zn e  m ło d s z e  o w c e  - -  - .  .  45
b ) s ta r s k o p y  t u c z , g o r . ja gn . tu cz . i d o b . żyw . m l. o w c e  4 0 - 4 2
c )  ś re d n io  ż y w io n e  s k o p y  i o w c e  30 —35

Ś w in ie .
a ) tu czn ik i p o n a d  3  cen t. ż y w e j w a g i _
b ) p e ln o m ię s is te  o d  240— 300 fu i.i. ż y w e j w a g i . . .  43 45
c )  p e ln o m ię s is te  o d  200 240 funt. ż y w e j w a g i - -  - 4 1 4 4
d ) p e łn o m ię s is te  o d  160— 200 funt. ż y w e j w a g i - - .  41 ..43
e )  m ię s is te  p o n iż e j  160 fu n t ó w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6 — 41
f)  'm a c io ry  i w ie p r z e  - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  iS _ 4 9
t e ? ' * “ ' . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . * . » k ,  PC S - SI r o s i ą t  - - - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . para  p o  1 5 - 3 0

S p rz e d a n o  św iń  za  c e n tn a r  ż y w e j w a g i 8 szt. p o  46 m k 
26 Pn / u , mkr  2^ P °  44 68 p o  43 m k., 52 p o  42 m k '
26 97 ? k "  o  18 POo,40 ‘,nk L 6  p o  39 m k., 6 p o  38 m k.4 p o  o7 m k , 2  p o  36 m k., o  p o  34 m k., 0 p o  -  mk. 

r r z e b i e g  ta rgu  b y ł s p o k o jn y .

Sosnowiec, 30. l ip c a  1914.
T a r g  n a  św in ie . S p ę d z o n o c o  z  p o p r z e d n ie g o  ta rgu  

P ła c o n o  za  c en tn a r  ż y w e j

wynos1

WyflOś'

\ p o z o s ta ło  w yn o s i r a ze m  592 sztuk \ w a g i :
Ś w i n i e :  a ) tu czn ik i p o n a d  3 c e n tn a r y  ż y w e j w a g i - 4 4 — 47
b ) p e ln o m ię s is te  o d  240 -  300 fu n tó w  ż y w e j w a g i - - 4 1 — 43
c ) p e ln o m ię s is te  o d  200 240 fu n tó w  ż y w e j w a g i - - 4 0 — 42
d )  p e ln o m ię s is te  o d  160— 200 fu n tó w  ż y w e j w a g i -  -
e )  p e ln o m ię s is te  n iże j 160 f u n t ó w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —
f )  m a c io ry  i  k ie rn o zy  -  - -  - -  - -  - -  - -  3 4 — 38

T a r g  b y ł ś re d n io  o ż y w io n y .

Chicago, 31. lip ca .
Smalec na l ip ie c  - - - -

>, j, w rze s ie ń  -  -  -
mięso wieprzowe na w rzes ień  
żeberka n a  w rze s ie ń  - - -
okrasa sh o rt r ib s  s id es  
D o w ó z  św iń  n a  z a c h o d z ie  - 

z  t e g o  w  C h ic a g o

30
10,17'/,
10.25
23.25 
11.40

11,87'/,— 12,40 
66,000 
16.000

29.
10,05
10,12'/,
23,25
12,30

1 1 ,8 7 '/ ,-12 ,2 5  
68,000 
31,000

N o to w a n ie  z a  sm a lec , ż e b e rk a , ś w in ie  i ok ra sę  ro zu m ie ją  
s ię  w  d o la ra c h  i  c e n ta c h  z a  100 a m eryk a ń sk ich  fu n tów , c zy li 
90 fu n tó w  350 g r. n a sze j w a g i. C e n y  za  w ie p r z o w in ę  ro zu m ie ją  
s ię  w  d o la ra c h  i c e n ta c h  z a  b a re l (b a r r e l =  b ec zk a ) 200 fu n tó w  
c z y l i  181 fu n tó w  200 g r . n a sze j w a g i. 1 d o la r  =  4,20 m k. 

U s p o s o b ie n ie  u s ta lon e .

Ceny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
ogłaszają największe iirmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(U r z ę d o w e  s p ra w o zd a n ie  d y re k c y i m ie jsk ie j ta r g o w ic y . )  
Berlin, 31. l ip c a  1914

M i ę S o :  D o w ó z  d o s ta te c zn y , in te re s  o ż y w io n y , c e n y
b e z  zm ia n y .

D z i c z y z n a :  D o w ó z  d o s ta te c zn y , in te res  o ż y w io n y ,
c e n y  m a to  zm ie n io n e .

D r ó b :  D o w ó z  s lab y , in te re s  o ż y w io n y , c e n y  s ilne .
Mięso.

W o ł o w i n a :  z w o tó w  za  50 kg. I a  73 -  85 m k., H a  
7 2 - 7 5  m k., I l i a  6 0 -  70 m k., z b u h a i l a  7 0 - 8 0  _m k „  H a  
6 5 — 69 m k., z  k rów  tłu s tych  4 4 — 57 m k., c h u d y c h  3 5 — 46_ m k.: 
z b y d ła  m lo d o c . 58 —65 m k., h o len d . — m k., duńsk. 55 - 65 
m k.; z  buhai du ń sk ich  56 -  70 m k  C i e l ę c i n a :  z t. zw . 
D o p p e lle n d e ró w  105— 130 m k.; z c ie lą t  tu c zn ych  la  9 5 -  105 m k., 
H a  78 -  90 m k., l ic h o  k a rm io n y c h  50  —65 m k. S k o p o w i n a :  
z ja g n ią t  tu c zn ych  9 0 — 95 m k., z s k o p ó w  la  79 — 89 m k., H a  
71— 78 m k., z  s k o p ów  austra l. — z  o w ie c  7 6 - 8 2  m k. W i e ­
p r z o w i n a :  tu te js za  5 4 — 60.

Dziczyzna i drób dziki:
R o g a c z e  l a  0,60 — 0,80 m k., l l a  0 ,30 — 0,55 m k. j e l e ­

n i e  l a  0,55 0,60 m '- H a  0,50 0,53 m k., d a n i e l e  l a  
0,50 -  0,65 m k., I l a  0 ,00 — 0,00 m k., d z i k i  l a  0,30 — 0,45 m k., 
I l a  0 ,00— 0,00 m k., w a r c h l a k i  l a  0,00 0,00 m k., I l a  0 ,00— U,00 
m k. za  funt. K r ó l i k i ,  d u ż e  0,40 — 0,75 m k., m atę  0 ,1 0 -0 ,3 0  
m k, za  sztu kę. D z i k i e  k a c z k i ,  l a  1,00— 1.30 m k , I l a  0.50 
d o  0,90 m k., m a łe  0 ,25— 0,40 m k., c y r a n  k i  0 ,30 — 0,50 m k, 
za sztukę.

Drób swojski żywy:
K u r y  k ra jo w e , s ta re  2,00 - 2 ,7 0  m k. m ło d e  0 ,9 0 -1 ,5 0  

m k., z a g ra n ic zn e  s ta rsze  0 ,0 0 - 0 ,0 )  m k., k u ry  ra s o w e  3 ,00— 0,00 
m k. G o ł ę b i e  0 .50— 0,60 m k. K a c z k i  m ło d e  1,35 — 2,20 m k., 
z a  sztu kę.

Drób bity:
K u r y  l a  2 ,0 0 -3 ,0 0  m k , I l a  1 ,20 — 1,50 m k., m ło d e  l a  

1,10— 1,50 m k., I l a  0,50 — 0,75 m k. z a  s ztu kę  G o ł ę b i e  
l a  0 ,55— 0,65 m k., I l a  0 ,3 0 — 0,45 m k., K a c z k i  l a  2 ,0 0 -3 ,2 5  
m k., I l a  1 ,20— 1,70 m k. za  sztu kę, k aczk i tu c zn e  0 ,90 — 0,00 m k. 
za  p ó l  kg. G ę s i  m ło d e  ham b . Ia  0 ,65 -0 ,7 2  m k , g ę s i tu ­
te js z e  0 ,65— 0,72 m k., z  żu ław  n a d o d rza ń sk ich  0 ,6 5 -0 ,7 0  m k. 
za  funt.

Drezno, 30. l ip c a  1914.
S p ę d z o n o  : 1 szt. w o łó w ,

łó w ek , 0  p ros ią t, 1304 szt. c ie lą t,
5 szt. buh a i, 6  k rów  i ja - 

142 szt. o w ie c , 1656 szt. św iń.
Płacono za centnar 

wagi żywej wagi mięs \ 
mk.

9 0 - 9 2  
7 9 - 8 4  
7 4 - 7 8  
6 4 - 7 0

8 3 - 8 6
7 9 - 8 1
7 1 - 7 5

85-88
77-81
6 9 — 73
6 4 - 6 7
6 1 - 6 2

- 8 0 - 8 5  110-115

Bydło rogate.
A. Woły. mk.

a ) p e ln o m ., u tucz, n a jp rz ., k t n ie  c h o d ź , w  ja rz . 4 8 — 50
b )  p e łn o m ię s n e , u tu czo n e  w  w iek u  4 — 7 la t  -  4 0 — 45
c i  m ło d s ze , m ięs ., n ieu tu cz . i s ta rsze  u tucz. 3 5 — 38
d )  śred . pas. m ło d e  1 d o b r z e  pas. s tarsze 2 7 - 3 2

B. Buhaje.
a ) p e łn o m ięs n e , w y ro s łe ,  n a jp rz e d n ie js z e  -  - 4 6 — 48
b )  p e łn o m ięs n e , m ło d s ze  - . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 44
c )  sred . pas. m ło d s z e  i d o b r z e  pas. s ta rsze  -  3 7 — 40

C. Jałówki i krowy.
a ) p e łn o m ięs n e , u tu czon e , n a jp rzed n . ja łó w k i - 4 8 — 50
b ) p e ln o m ., u tucz., nu jp rz. k ro w y  d o  la t 7 -  4 0 — 14
c ) s ta rsze , upas. k ro w y  i m n ie j ro zw iń , m l. kr. i ja l. 3 4 — 38
d )  ś re d n io  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i -  - -  2 8 — 32
e ) m a ło  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i - 2 5 — 27

Cielęta.
a ) n a jw yb o rn . c ie l. tu cz . (D o p p e l le n d e r y )  -
b )  n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  u tu c zo n e  -
c ) ś re d n ie  c ie l. u tu cz, i  na jl. c ie l.  o d  c y c a
d )  p o ś led n ie  tu c z o n e  c ie lę ta  i  d o b re  o d  c y c a

Owce. T u c z o n e  w  o w c z a r n i .
a ) tu c zo n e  ja g n ię ta  i  m ło d s ze  s k o p y  -  - 4 6 — 50
b ) star. sk., g o r . tu cz. ja gn . i  d ó b r . żyw . m l. m ac. 4 2 — 45
c )  ś red n io  ż y w io n e  s k o p y  i  m a c io rk i

Świnie.
a ) p e łn o m ię s n e  le p s zy c h  ras d o  l ' l *  roku
b )  św in ie  t ł u s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
c )  ś w in ie  m ię s n e  -
d )  ś w in ie  m n ie j ro zw in ię te
e )  m a c io ry  i k ie rn o z y  -

P r z e b i e g  t a r g u :  B y d ło  r o g a te  i  o w c e  
p o  c en a ch  p o n ie d z ia łk o w y c h . T a r g  n a  c ie lę ta  
p o w o ln y .

Przepowiednia pogody 
na niedzielę, 2. sierpnia 1914.

Ciepło i sucho, przeważnie pogodnie przy połu­
dniowo-wschodnim wietrze.

Targoiaistio bydła chudego id Friedrich sfe lde .
F R IE D R IC H S F E L D E  pod Berlinem,

piątek, 31. lipca.

Spędzono: 410 sztuk bydła rogatego, (377 krów 
mlecznych, 8 w ołów  z jarzma, 11 buhai, 14 sztuk 
bydła młodocianego) i 156 cieląt.

Płacono: Krowy mleczne i wysokocielne I kl. 
440—  530 mk., II kl. 380— 440 mk., III kl. 330— 380 
mk., IV  kl. 240— 330 mk. Towar wybrany po nad 
notowania.

Jałówki cielne: I kl. 360—410 mk., II kl. 250 do 
350 mk. Towar wyszukany powyżej notowoń.

Woły zaprzęgowe: I kl. 47— 49 mk., II kl. 42 do 
46 mk. za centnar wagi żywej.

Bydło młodociane na tucz: II kl. 34 37 mk. za 
centnar wagi żywej. Wyszukane sztuki płacono w y­
żej totowań.

Przebieg targu: Interes był ospały. Towaru
nie zdołano wyprzedać.

Targ na bydło w Gliwicach.
Gliwice, 29. lipca.

Spędzono 5 sztuk opasów, 300 sztuk bydła ro­
gatego, 250 sztuk bydła młodocianego; z tego sprze­
dano: 3 opasy, 200 sztuk bydła rogatego, 180 sztuk 
bydła młodocianego. Płacono: Bydło opasowe 220
— 380 mk., bydło rogate 250—350 mk., bydło młodo­
ciane 70— 130 mk.

W aga opasów wynosiła 6— 10 centnarów na 
sztukę. Za wagę żywą płacono 37— 40 mk. za cen­
tnar.

Targ był średni.

Hamburg, 31. l ip c a  1914.
Smalec a m eryk . S tea m  50, C h a m b er la in  51, * (n ie -  

o c lo n y ),  sm a le c  m ie jsk i 59, U sp o so b ien ie  słabe.

mk.

-  5 4 — 56
- 4 6 - 5 0
-  4 1 - 4 4

3 9 - 4 1

9 4 - 9 6
8 6 - 9 0
7 9 - 8 4

90-100  
8 6 - 9 0  
7 5 - 8 0

47— 48 6 1 - 6 2  
4 7 - 4 8  6 0 - 6 1  
4 6 - 4 7  6 0 - 6 1  
4 2 — 45 5 5 — 58 
4 0 - 4 2  5 3 - 5 5  

s p rze d a w a n o  
i św in ie  b y ł

Ceny m ięsa i k iszek  id PołudnioiDych Diemczech.
F ra n k fu r t  n. M , 15. lipca 1914.

Cech tutejszy ustanowił dla swego obwodu na­
stępujące ceny mięsa i kiszek:
Mięso wołowe za f u n t ...................... ^,90
Mięso wołowe, lepsze kawałki . . . .  0,95
Mięso wołowe, od brzucha..................0,70
Rostbif i polędwica z dodatkiem . . . .  1,20
Rostbif bez k o ś c i ........................................... 1,80
Polędwica bez k o ś c i .......................... 2,50
Mięso wołowe, koszerne...................... 0,93
Mięso wołowe, koszerne, lepsze kawałki . 0,98
Mięso k row ie ...................................................  0,80
Mięso krowie, lepsze kaw ałk i........................0,85
Mięso cielęce z dodatk iem .............................0,95
Frikando i s z n y c e l ...................................... 2,20
Cielęcina koszerna ...................................... 0,98
Mięso skopowe z d o d a tk iem ........................1,00
Mięso w ie p r z o w e ........................................... 0,70
Żeberka i kawałki od k a r k u ........................ 1,00
Kawałki od brzucha .   0,90
Mięso na pieczeń od szynki bez kości . 1,30
Mięso na piecz, od szynki ze skórą i tłuszcz. 1,00
Mięso na k o t le t ................................................ 1,10
Sznycel, frikando i polędw ica........................1,50
Szynka wędzona z k o ś c ią .............................1,25
Szynka wędzona, z w i ja n a ............................. 1,40
Mięso suszone (prażone) i słonina . . . 1,00
Smalec surowy i przetapiany . . . . .  0,80 
Kiszka mięsna i hausmacherka . . . .  1,10 
Kiszka językowa, wątrobianka lepsza,

kiszka szynkowa i lepszy salceson . 1,20
Świeża kiełbasa .................................................1,00

Wątrobianka i G f s: ? ;; 1 c i < 1 ( ’ (£



D przepisach prawno-policyjnych
dotyczących rewizyi mięsa.

Napisał dla „G azety Rzeźnickiej" 
dr. weter. Krzysztoiowicz.

(Ciąg dalszy).
Do chorób, które bardzo często zachodzą, i 

które przy rew izyi mięsa w ielką odgrywają rolę na­
leży  czerwonka u trzody chlewnej; to jest u świń,

Czerwonka należy do chorób zaraźliwych i je­
dna Świnia od drugiej bardzo łatwo się zarazić może. 
Chorobę tę wywołują małe zarazki, grzybki, które 
tylko pod mikroskopem, to jest dobrze powiększa- 
jącem szkłem, rozpoznać można.

Chorobliwe oznaki tej zarazy są w  krótkich sło­
wach opisane następująco: Chora Świnia traci zu­
pełnie apetyt i przestaje żreć. Zatetruje się w  sło­
mę, trzęsie się na całem ciele i dostaje jak przy każ­
dej zaraźliwej chorobie najpierw febrę, a potem w y­
soką gorączkę. Na zewnętrznej skórze, mianowicie 
na krzyżu, na uszach, na piersiach i na brzuchu w y­
stępują czerwone plamy.

Przebieg choroby jest bardzo szybki i nieraz 
Świnia taka w  przeciągu 24 godzin zdycha. Jeżeli 
rzeźnik kupi taką świnię i takowa mu krótko po ku­
pnie zaczyna czerwieniec, natenczas z całą pewno­
ścią przypuścić można, że zarazek choroby miała 
już w  sobie przed kupnem, a w takim razie jest mu 
sprzedający za wszelką szkodę odpowiedzialny, je­
żeli przy kupnie świnię sprzedał bez gwarancyi, to 
jest jeżeli sprzedający milczał i nic sobie przy sprze­
daży nie wymówił.

Niech nam będzie wolno panom rzeźnikom 
zwrócić uwagę jeszcze na jednę rzecz: Jeżeli rzeź­
nik zauważy, że Świnia jest chora, że nie chce żreć, 
że się trzęsie i w  słomę zatetruje, że dostaje febrę, 
i że dostaje gdzie niegdzie czerwone plamy, naten­
czas wolno mu podług przepisów prawnych taką 
świnię zabić natychmiast w  domu, o czem jednakże 
albo w ładzy policyjnej, albo rew izorow i mięsa na­
tychmiast jest obowiązany dnieść. W  niektórych 
rzeźniach zwłaszcza w  małych miastach są pewne 
godziny do bicia przeznaczone i nie bije się przez 
cały dzień.

N ikt w ięc rzeźnikowi tego za złe mieć nie mo­
że, że w takich nagłych przypadkach, aby uchronić 
się od pieniężnej straty zabije taką chorą świnię na­
tychmiast w  domu, bo czekać nie może na otwarcie 
rzeźni, bo nim rzeźnię otworzą, takie chore zw ierzę 
zdechnąć mu może. A  kto mu potem, pytam się, 
w róci stratę? Gdyby jednakże taki nagły przypa­
dek miał zajść, to powtarzam jeszcze raz, że rzeź­
nik jest obowiązany natychmiast o tem donieść w ła­
dzy policyjnej lub odnośnemu rew izorow i mięsa.

Prawo dotyczące rew izyi mięsa nazywa takie 
nagłe przypadki po niemiecku „Notschlachtung“ i ze­
zwala na natychmiastowe zabicie w domu, o czem 
jednakże natychmiast donieść trzeba. Przepisy pra­
wne, dotyczące takiego mięsa, pochodzącego od 
świń chorych na czerwonkę są bardzo ostre. A -

żeby się zaraza przez kupowanie surowego mięsa 
dalej nie roznosiła, przepisuje prawo, mięso takie 
tylko w  dobrze gotowanym stanie sprzedawać i to 
na tak zwanej Freibank pod policyjnym dozorem. 
Sadło musi być wysmarzone.

Dalej przepisują prawne przepisy, że z takiego 
mięsa nie wolno rzeźnikowi, jednemu i temu same­
mu kupującemu sprzedać w ięcej ponad 4 do 6 fun­
tów . Cenę tego mniej wartościowego mięsa nazna­
cza rzeźnikom. Na czarnej tablicy znajdującej się 
zwykle przy owej jatce Freibank zwanej, winien 
rzeźnik do publicznej wiadomości podać, jakie mię­
so sprzedaje czy w ieprzowinę czy wołowinę i zara­
zem cenę za funt oznaczyć. Urzędnikowi policyjne­
mu, dozorującemu sprzedaż mięsa na Freibank nie 
przysługuje prawo naznaczać ceny mięsa, a jeżeli to 
czyni, musi się poprzednio ze rzeźnikiem jako wła- 
ścicielem mięsa w  tej kwestyi porozumieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

pewność banków polskich poóczas wojny.
i Żadna siła w świecie nie może bankom polskim 

pieniędzy zabrać. Dla tego też niesłusznie i bardzo 
niemądrze postępują ci, którzy z obawy przed w oj­
ną swe oszczędności z banków polskich wycofują. 
Państwo w razie wojny ma prawo korzystać ze 
swych banków rządowych, ale wara mu od prywat­
nych banków polskich. Pozatem banki polskie nie 
ukłpdają pieniędzy na kupę, żeby leżały bezczynnie 
w  żelaznych szafach, lecz wypożyczają je znów po- 

I m iędzy ludzi. Pieniędzy w  bankach polskich jest 
j tylko tyle, żeby można załatwić bieżące rachunki. 
1 Pewność banków polskich ugruntowana jest na 
| bardzo silnych podstawach. Za kapitały złożone 
! w  bankach polskich odpowiadają bowiem wszyscy 
j członkowie całym swoim majątkiem, a przecież te­

go majątku, ulokowanego w ziemi i innych nieru­
chomościach, żaden nieprzyjaciel wziąć nie może.

Dla tego pieniądz w  bankach polskich złożony, 
jest najpewniejszym i tylko nierozważna obawa 
przed wojną każe go wybierać, a przecież w  razie ja­
kiejś zawieruchy właśnie w  domu najłatwiej pie­
niądz dostać się może w  ręce band, które się wtedy 
tworzą. Niech w ięc nikt swych pieniędzy z banków 
polskich nie wycofuje, aby po niewczasie na swą lek- 
komyślną bojaźń przed wojną nie płakał. Zdarzyły 
się bowiem bardzo często wypadki, że ludzie czy to 
w  łóżku, czy też w  piecu lub na strychu urządzili 
sobie bank, a właśnie tam złodzieje pieniądze w y­
węszyli i je kradli lub też ogień zniszczył.

Gdyby nawet przyjść miało do wojny, nikt, k tó­
ry ma złożone pieniądze w  bankach polskich, obawy 
mieć nie potrzebuje. Banki polskie bowiem zawsze 
wobec swych deponentów postępować będą po lu- 
dzku i gdyby ktoś miał iść na wojnę, w tedy żona lub 
dzieci śmiało mogą się zwracać do banków polskich, 
a te w  miarę potrzeby zawsze po trosze pieniądze 
będą wypłacały. Każdym naszym krokiem powinny 
kierować roztropność i rozwaga.

Sprawy zawodowe.
Targi na bydło w Ostrowie.

Od 1. kwietnia do 30. września rozpoczynają 
się targi na bydło w  mieście naszem o godz. 6. rano, 
od 1. października do 30. marca o 7. rano: spędza­
nie bydła od kwietnia do września trwać może do 
godz. 8. rano, od października do marca do 9. rano.

Dowóz bydła i świń z Danii.
W  czasie od 19. do 25. lipca dowieziono z Da­

nii do niemieckich stacyi obserwacyjnych 2590 sztuk 
bydła rogatego w  stanie żywym, prócz tego 560 
sztuk bydła rogatego, 280 cieląt i 40 owiec w sta­
nie bitym.

Dyrekcya targowiska berlińskiego
ogłasza następujące rozporządzenie policyi weteryna- 
ryjnej: W szystko bydło umieszczone w  oddzielnych 
stajniach musi być uprzątnięte w  dniu targowym 
do godziny 3-ciej po południu. Po godzinie 3-ciej 
na koszt właścicieli będzie bydło nieuprzątnięte od­
stawione do rzeźni policyjnej celem natychmiasto­
wego zabicia.

Dowóz gęsi z Królestwa Polskiego.
Z Polski zaczęto sprowadzać już gęsi. W  ze­

szłym tygodniu nadszedł tu już pierwszy transport 
gęsi polskich w liczbie około - 400. Gęsi te wysyła 
się stąd dalej do Niemiec. —  Dowóz w ieprzy nato­
miast stale się cofa.

Cech rzeźnicki w Lipinach
na Górnym Śląsku, do którego należy kilka miast, 
odbywa każde swe zebranie po kolei w  miastach 
należących do cechu. I ym razem odbyło się kwar­
talne zebranie w  Świętochłowicach. Zagaił je cech- 
mistrz Baingo. Zapisano dwóch, wyzwolono czte- 
rech uczniów. W  łonie cechu istnieje kasa pogrze­
bowa, do której członkowie płacą rocznej składki 

| 1,25 mk. od członka. Kasa wypłaca w  wypadku 
śmierci 75 marek, jednakowoż wskutek licznych 

i wypadków śmierci kasa tak zubożała, że obecnie 
j wypłaca tylko 50 mk. Postawiony został wniosek, 
) żeby wysokość pogrzebowego zastosować do ilości 

lat przynależenia i płacenia składek. Nad sprawą 
tą odbędzie się narada na przyszłem zebraniu.

Posiedzenie kwartalne cechu rzeźnickiego 
w Bydgoszczy.

Zebranie zagaił cechmistrz Hoffmann. Naj- 
! pierw nastąpiło zapisanie czterech uczniów. Do 
| egzaminu czeladniczego zgłosił się jeden uczeń, je­

dnakże egzaminu nie złożył z powodu niedostatecz- 
; nych wiadomości teoretycznych i będzie musiał 
i jeszcze kwartał pozostać w  nauce, Cechmistrzowi 

Hoffmanowi uchwalono płacić rocznej pensyi 2000 
marek za kierownictwo urządzonego w  cechu spie­
niężania skór, Cechmistrz polecił członkom zwie- 

j dzenie wystawy przemysłowej w  Kolonii. Uchwa- 
, łono urządzić w  początkach sierpnia wspólną wy- 
I cieczkę do Ostrowieczka, Okrzykiem na cześć za- 
; cnego rzemiosła rzeźnickiego zakończono zebranie.

Dowóz gęsi na targowisku w Friedrichsfelde 
j wynosił w ubiegłym tygodniu 32 900 sztuk. Z po- 
i wodu słabego dowozu rynek całkiem uprzątnięto, 
j Płacono za sztukę: Małe gęsi 3,40— 3,50 mk., le-
j psze gęsi 3,70— 3,90 mk., najlepsze gęsi 4,00— 4,50 
i marek. * 1

M A U R Y C Y  JO K A Y .

Czarne dyamenły.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Na ulicach dźw ięczały ostrogi, o wielkich, w ię­
kszych i największyęh kółkach; wystawy jubilerów 
pełne były starożytnych klamer i guzików; pióra 
czaple i orle chwiały się na kołpaczkach i nie było 
tak osobliwego ludowego stroju, by go nie naślado­
wano i nie noszono w  Peszcie na balach i w ieczo­
rach kół najarystokratyczniejszych.

W  kołach tych wydano służbie rozkaz meldo­
wania tych tylko gości, którzy przychodzili w na­
rodowym kostiumie, a jeśli kto w  czarnym fraku 
odważył się ukazać na jakimś wieczorze, naraził 
się na to, że pierwszy lepszy mógł mu powiedzieć: 
„Proszę cię, Janie podaj mi szklankę w ody".

Strój ludowy sprowadzał koniecznie pewne za- 
malgamowanie się klas. Hrabia tak samo się ubie­
rał, jak jego woźnica. W ielu  poczuło, że nie od 
rzeczy byłoby poznać się wzajem.

Życzeniu temu przychodziły w  pomoc arystokra­
tyczne w ieczory, pośród których tak zwane po­
wszechnie soirées amalgamantes hrabianki Teodo- 
lindy tw orzyły charakterystyczny rys owych cza­
sów. Tam to schodzili się z sobą magnaci i poeci, 
aikademici i prałaci, muzycy, malarze, rzeźbiarze, 
aktorzy, krytycy i mecenasi, profesorowie, lekarze, 
publicyści sportsmani i politycy wszelkich barw 
i odcieni.

Co było tylko piękności i wdzięku w  arystokra­
tycznych kołach, najwyższe rodem panie w iście 
dworskich tualetach i, co w iększa niż przepych 
strojów, zdobne nimbem młodości, uroku, ukształ- 
cenia, dystynkcyi —  co było tylko historycznych na-

zwisk w złotej księdze arystckracyi i w księdze 
świata ducha —  wszystko tam zebrano razem.

A le  zamalgamoAAMnie postępowało zwolna, jak­
kolw iek każdy przynosił z sobą najlepsze zamiary.

Hrabia Emanuel, uprzejmy starzec, napotkawszy 
jakiego słynnego publicystę, oddawał się z tak 
szlachetnym zapałem kaleczenia języka, którego 
począł się ledwie uczyć —  języka węgierskiego —  
że śmiało zaręczyć było można, iż silnie postano­
wił sobie mówić odtąd tylko po węgiersku i nie 
zdejmować węgierskich butów.

Odwrotnie znów jakiś młody publicysta w po­
cie czoła silił się na francuskie odpowiedzi, udzie­
lane jakiejś cudzoziemskiej hrabinie, marzącej 
wciąż o W ęgrzech, co obarczała go tysiącami róż­
norodnych pytań. Rozumiał on, co prawda, w y ­
bornie język francuski, ale tylko w  druku.

Językowe trudności wszakże nie były jeszcze 
największemi; ale za to temat!

Ludzie, poraź pierwszy wzajem sobie przedsta­
wieni, obracali się w całkiem różnych sferach. 
Trudno było niezmiernie znaleźć drogę przerzuce­
nia się z jednego świata w  drugi.

Hrabia Leon wychwalał jakąś komedyę drama­
turga Nandori, którą widział na scenie przed dzie­
sięciu laty; a którą krytyka osądziła w tedy nieli- 
tościwie. Było to pierwsze jego dzieło i sam au­
tor znajduje je okropnem. Późniejsze zato są bez 
porównania lepsze.' Myśli więc, że hrabia albo 
nie zna tych późniejszych, albo że z niego szydzi.

Uczony Kiniysi chce dowieść baronowi Oskaro­
wi, że znane mu są zasługi, jakie ten na polu spor­
tu położył i pyta go, o jakie nagrody ubiegać się 
będzie przy następnych wyścigach. Stojący do­
koła obracają się. Każdy wie, że baron sprzedał, 
wskutek strat zeszłorocznych, wszystkie swe w y ­
ścigowce i zupełnie zaniechał turfu. Obecnie jest 
on tylko spektatoremi.

M łody dziennikarz Katori chce gwałtem w  obcem 
: sobie towarzystw ie być swobodnym i paple zupeł­

nie sans gêne z każdym, kto mu wpadnie w  ręce. j 
Tematu ma aż nadto: wszystkie plotki dnia. Za- 
puszcza się w  rozmowę z jakimś panem o orlim no­
sie i rysach regularnych, prawdziwym typem ma­
gnata; prawi mu o pogłosce, że teraz w  budeńskim 

! zamku mają być wydawane w ieczory, na które o- 
trzymają zaproszenia i węgierscy magnaci. „Czyż 
tam kto pó jdzie?" —  pyta magnat. —  „Ccnajwyżej 
hrabia Gwidon!" —  „O, ja tam nie zajrzę." —- 

| Dziennikarz teraz dopiero spostrzega, że palnął 
| straszliwe głupstwo człowiekowi, którego nie znał 

osobiście. K tóż wie ile już incognito powiedział 
niedorzeczności, od czasu jak się znajduje w  tem

1 towarzystwie....
Hrabia Stefan, krewny hrabianki Teodolindy, 

jest niezmiernie wykształconym człowiekiem, oczy- ; 
; tanym nadewszystko w  poetycznej literaturze ca­

łego świata. Dlatego też sądzi, że najlepiej uba­
w i jakiegoś młodego poetę, którego; jeden udatny 

; w ierszyk uczynił niezmiernie szybko popularnym, 
i wcisnąwszy go w  kąt salonu i tam zawiązawszy 

z nim rozmowę o literaturze powszechnej. Cytuje 
mu Borusa i Shelley'a. Pyta go czy zna Spencera 
„Fairy queen"; czy „Utracony raj" Miltona uważa 
za wykończone, doskonałe dzieło; czy przenosi 
W ordworth ‘a nad Byrona, czy nie dopatruje się du­
chowego podobieństwa między Frithjofową Sagą a 
pieśniami Ossyana; co sądzi o „Legendes des siè­
cles"; czy uważa, że W iktor Hugo tem dziełem 
wznios się ponad Danta; czy ceni improwizacye 

; Metastazia; kogo woli: Tassa, czy Ariosta; czy zna 
angielskie tłumaczenie „Sakuntali". Raz nawet 
napada go pytaniem, czy uważał, o ile piękniejszą 
jest Odyssea w greckim oryginale, niż w  łacińskim 
przekładzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

BOLESŁAW HAHN
w  firm ie  39
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S t o i ń s k i  & D r o ż y ń s k i
Poznań,  Stary Rynek nr. 65 , parter i l-sze piętro 
Bielizna. — Stołowizna._____ «_____ Kompletne wyprawy.
Co słychać nowego?

Materyały na suknie, bluzki 
i kostyumy - Firany - Dy­
wany - Chodniki etc. - Inlety 
i adamaszki na pościele.

Zakrzewo przechrzcone na Sackern.
Gazety niemieckie ogłaszają rozporządzenie 

prezesa rejencyi, że gmina wiejska Zakrzewo w po­
w iecie rawickim przechrzcona została na Sackern.

Kradzieże w spółce mięsnej.
W  mieście Gotha istnieje spółka mięsna, zało­

żona przez socyalistów, którzy pragną swych to­
warzyszy uszczęśliwić taniem mięsem. W  skła­
dzie miało mięso odbyt, lecz zbiory były małe i 
ciągły niedobór zmuszał spólników do dopłat, przez 
co naturalnie p ie mogło być mowy o taniości mię­
sa. Zarząd urządził wreszcie dokładną rew izyę u 
personału zatrudnionego w  spółce. W ykazało się, 
że w spółce w ięcej mięsa skradziono, niż sprzeda­
no. Czeladnika rzeźnickiego Zachara schwytano, 
gdy wynosił do domu 8 funtów kiełbas. Pod sze- 
rokiemi spodniami przepasany był paskiem rze­
miennym, na którym pozawieszał kiełbasy. W  po­
mieszkaniu Zachara znaleziono przeszło 25 funtów 
najlepszych kiszek, prócz tego porcye świeżego 
mięsa i słoniny. Zrewidowano też ubrania innych

Spraiaozdan ia z targóia n iem ieck ich .
Targ na świnie w Hamburgu

z dnia 31. lipca 1914.
Spędzono 5490 sztuk nierogacizny.
Płacono za 50 kilo wagi żywej:
1. Świnie ciężkie, najlepsze i średnio ciężkie od 

240 do 260 funtów (tara 20 proc.) 41,50 mk.
2. Towar średni od 200 do 240 funtów 41,00 do

41.50 mk.
3. Tow ar lżejszy niżej 200 funtów (tara 22 proc.)

41.50 mk.
4. Towar pośledni (tara 24 proc.) 37,00— 39,50
5. Maciory l kl. (tara 20 proc.) 37,00— 37,50 mk.

6. Maciory II kl. (tara 22 proc.) 31,00—35,00 mk. 
Przebieg targu. Interes był ożywiony, ceny pra­

wie bez zmiany,
Targ na bydło i nierogaciznę w Monachium.

M O N A CH IU M , 31. lipca 1914. 
Spędzono 5489 sztuk, z tego 210 wołów, 341 bu- 

hai, 381 krów, 233 sztuk bydła młodocianego, 2405 
cieląt, 1630 świń, 203 owce, 86 jagniąt i koźląt.

Płacono. Woły austryackie 48— 60 mk. bawar­
skie 36— 54 mk., w oły północno-niemieckie 42—-54X W ł i u u w a i u ;  i ł ł  u u i o i u a  i n u y i s i i  | o r v i c .  l i m , ,  w u i y  ^  i

osób, zatrudnionych w spółce, i znaleziono u nich i mk., buhaje 31— 41 mk., krowy 23— 46 mk., bydło
dużo mięsa i kiszek. Naw et w  miejscu ustępowem 
pochowane były kawały] mięsa. Sprawę oddano 
prokuratoryi, która pozwała winnych przed sąd. 
Czeladnik Zachar uniewinnił się wymówką, że on 
tylko szedł za przykładem drugich czeladników, a 
było ich razem sześciu. Nawet sam majster (k ie­
rownik) kradł, ile się dało! Zacher skazany został 
za kradzież na 14 dni więzienia, inni również nie 
ujdą kary.

Odznaczeni za hodowlę koni.
Medale zasługi za hodowlę koni otrzymali po- 

lacy: Modlibowski z Kromolic, Czarnecki z Do­
brzycy i Brodowski z Psar, z niemców jeden tylko 
Gersdcrff z Kościelnego Popowa został odznaczony.

Amator zegarków.
Czeladnikowi rzeźnickiemu Olstowskiemu w 

Malborku spodobał się zegarek swego kolegi, dla 
tego przy okazyi zabrał go jak swój i sprzedał zegar­
mistrzowi za kilka marek. Za to skazany został 
przed sąd ławniczy na tydzień więzienia.

Śmiałe oszustwo.
W łaściciel pewnej mleczarni pod Malborkiem 

wyczytał w gazecie, że handlarź bydła Hallmann w 
Brandenburgu kupuje pełnomięsne świnie do 150 kg. 
żywej wagi i płaci 50 do 60 marek za centnar żywej 
wagi. Napisał natychmiast do owego handlarza po­
lecenie swych tuczników, otrzymał też szybką odpo­
wiedz z wezwaniem, żeby świnie wysłał do Branden­
burga. Właściciel mleczarni wysłał koleją swoje 
tuczne w ieprze do Brandenburga, gdzie je odebrał 
ów Hallmann i spieniężył na targowisku w  Berlinie. 
M leczarz daremnie czekał za pieniędzmi, wszelkie 
upomnienia wracały niedoręczone, wreszcie zapytał 
się policyi w  Brandenburgu, otrzymał jednak odpo­
wiedź, że handlarz bydła Hallmann tam nie istnieje. 
Sprawa została oddaną prokuratorowi, który poszu­
kuje oszusta.

Z rynku skór surowych w Lipsku.
Lipsk, 25. lipca. Dowóz skór surowych nie w y ­

starcza; do zmniejszonego dowozu przyczynia się 
głównie cofający się ubój bydła. Skóry lekkie i 
średnie trzeba drogo płacić. Zagranica kupuje na 
tutejszym rynku skóry lekkie na wierzchy i płaci 
Wyższe ceny, niż dotąd stąd i cięższe skóry cielęce 
powoli podrożeją.

Zdaje się, że i średnie skóry krowie i z bydła 
młodocianego podrożeją, gdyż zapotrzebowanie jest 
znaczne.

Staniały cokolw iek ciężkie i średnio-ciężkie 
skóry bycze. Zagranica korzysta z tego i zakupuje 
znaczne partye.

Lekkie i średnie skóry wołowe cokolw iek po- 
irożały.

Skóry końskie są poszukiwane, a podaż z powo­
du słabego dowozu nie pokrywa zapotrzebowania.

Skóry owcze znajdują chętnych nabywców; ce- 
Hy utrzymały się w  dotychczasowej wysokości, a na- 
Wet cokolwiek poszły w  górę.

Usposobienie na rynku skór surowych w  ogól­
ności jest silne. Spodziewać się można, że w  przy­
szłym miesiącu ceny pójdą w  górę.

Wywóz skór i towarów skórzanych z Niemiec.
W  pierwszem półroczu 1914 w stosunku do roku 

Zeszłego wywóz się podniósł.
Wywieziono skór podeszwianych 

od stycznia do lipca 1913 r. 57 326 centnarów
od stycznia do lipca 1914 r. 86 784 centnarów

wywieziono skór wierzchnich 
od stycznia do lipca 1913 r. 94 220 centnarów
od stycznia do lipca 1914 r. 103 568 centnarów

Tak samo rośnie w yw óz towarów skórzanych.
Obuwia wywieziono

od stycznia do 1. lipca 1913 r. 31 686 centnarów 
od 1 stycznia do 1. lipca 1914 r. 38 428 centnarów

Skórzanych kufrów, torebek i t. p. wywieziono 
°d  stycznia do lipca 1914 r.

młodociane 20— 30 mk., cielęta 40— 56 mk. za 50 kilo 
żywej wagi. —  Świnie 48— 55 mk, waga żywa, 66—  
75 waga rzeźna, Owce 52— 68 mk. za 50 kg. wagi 
rzeźnej.

Targ  na bydło i świnie w Bytomiu.
Bytom, Górny Śląsk, 31. l ip c a  1914.

S p ę d z o n o :  111 sztu k  b y d ła  ro g a te g o , '3 7  c ie lą t, 810 św iń, 
—  sk o p ó w , 0  k o zę .

P ła c o n o  z a : b y d ło  r o g a te  3 3 — 43 m k., c ie lę ta  50 -5 3  m k.,
św in ie  4 3 — 49 m k., tu c zn e  

T a r g  b y ł  o ż y w io n y .
m k , sk o p y m k.
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29 618 centnarów.

Wojna.
Ultimatum Niemiec do Rosyi z 12-godzinnym ter­

minem!
Berlin, 1. sierpnia. „Nordd. A llg. Ztg." donosi: 

Ponieważ podjęta na życzenie cara praca pośredni­
ctwa pokojowego przerwaną została wskutek ogól­
nej mobilizacyi rosyjskiej armii i floty, zawiadomił 
rząd niemiecki Rosyę, że

Niemcy podejmą mobilizacyę, 
jeżeli Rosya w przeciągu 12 godzin nie zaniecha 
przygotowań wojennych i nie złoży odpowiedniego 
oświadczenia. Równocześnie zwrócił się rząd nie­
miecki z zapytaniem do rządu francuskiego, jakie 
stanowisko zajmie Francya na wypadek wojny nie- 
miecko-rosyjskiej.

Odezwa komenderującego jenerała w poznaniu.
Komenderujący jenerał 5. korpusu armii na­

desłał nam następującą odezwę, skierowaną
do mieszkańców w obwodzie 5-go korpusu.

Treść odezwy brzmi w streszczeniu:
Cesarz ogłosił dla obszaru państwa niemieckiego 

grożący stan wojenny. Zarządzenie to ma jedynie na 
celu przeprowadzenie szybkiej i równomiernej mo­
bilizacyi. Szybkość i pewność pochodu naszych woj.sk 
wymaga kierownictwa jednolitego i świadomego celu. 
Chociaż przez ogłoszenie stanu wojennego zaostrzone 
zostały przepisy i prawa, jednakowoż nikt przez to 
nie będzie ograniczony w swej pracy i działalności, 
o ile się zastosuje do rozporządzeń władz i przestrze­
gać będzie obowiązujących ustaw.

W  dalszym ciągu zwraca się komenderujący je ­
nerał do publiczności z wezwaniem, żeby ochoczo 
popierała władze wojskowe i cywilne i ułatwiła im 
przez to spełnienie obowiązków narodowych.

Zwołanie parlamentu niemieckiego.
W  razie wybuchu wojny pomiędzy Niemcami 

a Rosyą zwołany zostanie parlament na wtorek, 4.

sierpnia 1914. Otwarcie nastąpi w białej sali zamku 
królewskiego w  Berlinie. Rozporządzenie cesarskie 

w tej mierze nie ukazało się dotąd.

Przemowa cesarza niemieckiego.
W czoraj po pcłudniu po godzinie 6-tej ukazał 

się cesarz w towarzystwie cesarzowej w oknach sali 
rycerskiej pałacu królewskiego i przemówił do zgro­
madzonych tłumów w takich mniej więcej słowach: 
„Ciężka godzina nadeszła dla Niemiec. Zazdrośnicy 
wciskają nam miecz do ręki, W ielkie ofiary w krwi 
i dobytku będzie musiał ponieść lud niemiecki, jed­
nakże pokażemy przeciwnikom, co to znaczy, Niemcy 
zaczepić. A  teraz polecam was Bogu. Idźcie teraz 
do kościoła, uklęknijcie przed Bogiem i proście o po­
moc dla naszego dzielnego wojska“ .

Mobilizacya w Holandyi.
— Haga, 1. sierpnia. Królowa holenderska na­

kazała natychmiastową mobilizacyę.

Podwyższenie dyskontu banku rzeszy.
Dyskont banku rzeszy podwyższony został na 5 

procent, stcpa lombardowa na 6 procent (lombard w 
banku rzeszy oznacza zastawienie papierów warto­
ściowych w celu dostania pieniędzy). Powodem pod­
wyższenia dyskontu jest znaczny odpływ monety. Za­
pas pieniędzy bitych zmniejszył się w banku rzeszy 

o 59 milionów marek,
który wypłacić musiano za banknoty, czyli pieniądze 

papierowe.
W  obiegu znajduje się jeszcze niepokrytych 

banknotów za 480 milionów marek.

Natłok w bankach
zwiększył się, gdy nadeszła wiadomość o zarządzeniu 
stanu wojennego. Bank rzeszy w Berlinie i jego filie 
w Niemczech są formalnie oblężone przez zastraszo­
nych „mniejszych ludzi", którzy za pieniądze papie­
rowe żądają monetę bitą. Bank rzeszy wypłaca bez 
wszystkiego każdą żądaną kwotę.

Ażeby zapobiedz nieporozumieniom i błędnym 

pogłoskom, zwracamy uwagę» że banknoty czyli pań­
stwowe pieniądze papierowe mają i w  razie wojny 
pełną wartość i każdy musi je przyjąć jako środek 
płatniczy. Pieniądze papierowe mają dzisiaj tę samą 
wartość, co złoto lub srebro. W  sklepach banku 
rzeszy znajdują się zapasy pieniędzy złotych, star­
czące podwójnie na pokrycie wszystkich w obiegu się 
znajdujących banknotów państwowych. Nierozum o- 
kazują kupcy i inni ludzie, jeżeli za towary i należ­
ności swe nie chcą brać zapłaty w pieniędzach papie­
rowych. Pcstępowanie takie przyczynia się do nie­
zmiernych utrudnień w ruchu handlowym, dla tego 
każdy światlejszy człowiek powinien zastraszoną pu­

bliczność objaśniać i pouczać.
Zakaz wywozu zboża z Niemiec.

Wobec niebezpieczeństwa wojny wydany został 
na obręb Niemiec zakaz wywożenia zboża za grani­
cą. Wskutek tego rozporządzenia rządowego tracą 
wartość wszelkiego rodzaju układy handlarzy z oża, 
zawarte z odbiorcami zagranicznymi. Znaczenie te­
go słusznego zakazu pojmiemy, jeżeli zważymy, że 
z Niemiec wywiezione za granicę w czasie od stycz­
nia do lipca roku bieżącego 497 tysięcy ton żyta, 365 
tysięcy ton pszenicy, 483 tysiące ton cwsa, 85 tysięcy 
mąki żytniej, 77 tysięcy mąki pszennej. (Tona ma 
pojemności 1000 kilogramów =  20 centnarów.)

Pewność depozytów w kasach.
Minister spraw wewnętrznych ogłasza do lud­

ności odezwę, w  której napomina, żeby deponenci nie 
odbierali z kas publicznych swych oszczędności, 
gdyż w  czasie wojny najbezpieczniej właśnie jest 
przechować pieniądze w  bankach. Podczas wojny 
uważa się depozyty w  publicznych kasach za w ła­
sność prywatną, którą nie naruszy ani rząd tutejszy, 
ani też nieprzyjaciel.

Na osobnem miejscu piszemy obszerniej o pew ­
ności banków polskich w  razie wojny.

Pokrycie wydatków wojennych w Austryi.
Rząd austro-węgierski zamierza zaopatrzyć się 

w pieniądze potrzebne na dalsze prowadzenie wojny 
przez puszczenie w  obieg obligacyi państwowych, i to 
austryaćkich za 400 milionów koron, węgierskich za 
250 milionów koron. Na część obligacyi spodziewa 
się Austrya znaleźć nabywców w Holandyi, Belgii 
i Szwajcaryi, oraz w  Niemczech, o ile państwo nie­
mieckie nie będzie zawikłane we wojnę.



Ceny bydła i mięsa w Austryi
ustanowione przez ministeryum wojny,

Austryackie urzędy prowiantowe płacą za dwa 
centnary (100 kilo) żywej wagi:

108 kor. ( 91,80 mk.) 
110 kor. ( 93,50 mk.)

(136,00 mk). 
( 89,25 mk.) 
(153,00 mk.)

160 kor 
105 kor 
180 kor

Bydło rogate (woły, krowy)
Owce 
Świnie 
Kozy 
Cielęta

Za dwa centnary świeżego mięsa:
M ięso w ołow e 200 kor. (170,00 mk.)
M ięso skopowe 180 kor. (153,00 mk.)
M ięso w ieprzowe 250 kor. (212,50 mk.)
Mięso kozie 150 kor. (127,50 mk.)
M ięso cielęce 275 kor, (233,75 mk.)
M ięso wędzone 265 kor. (225,25 mk.)
Salami 550 kor. (467,50 mk.)
Inne trwałe kiszki 340 kor. (298,00 mk.)
Słonina 250 kor. (212,50 mk.)
Smalec w ieprzow y 260 kor. (221,00 mk.)

waru. —  Na rynku było towaru mało, gdyż transport 
jest bardzo utrudniony; handlarze i hodowcy nie 
mogą do transportu dostać wagonów; koleje zajęte 
są przewożeniem wojska i potrzeb wojennych.

Ceny skór surowych
w berlińskich halach targowych.

Bydło w Austryi znacznie podrożało.
Na targu wiedeńskim w  dniu 27. b. m. ceny by­

dła i nierogacizny podskoczyły o 8 do 10 koron na 
ICO kilo, lepsze gatunki nawet o 12 koron. Cztery 
firmy zakupiły na konserwy 700 sztuk bydła rogate­
go, płacząc 88— 105 koron na podwójny centnar. —- 
Targowisko było tak rychło uprzątnięte, że liczni 
rzeźnicy, którzy się na targ spóźnili, nie dostali to-

Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skóry
Skory
Skóry
Skóry

wołowe, baw. czerw, od 80 funt.
wolowe, kolorowe, każdej wagi
krowie i jałowicze
z bydła młodocianego do 35 funt.
z bydła młodocianego nad 35 funt
bycze do 100 funtów
bycze nad 100 funtów
cielęce, 16— 22 funtów
cielęce, 9— 15 funtów
cielęce, niżej 9 funtów za sztukę
owcze, rychło strzyżone
owcze, rychło strzyżone, długie
owcze przyrosłe
jagnięce
kozie, latowe
koźlęce
jelenie
królicze, dzikie 
królicze, swojskie

Za funt: 
0,55— 0,57 
0,54— 0,56 
0,58— 0,60 
0,60— 0,61 
0,53— 0,55 
0,46— 0,48 
0,40— 0,42 
0,80— 0,82 
0,80— 0,82
4.75—  5,20
3.75—  4,50
5.00—  5,75 
2,50— 3,25 
0,75— 1,75
2.00—  3,00 
0,50— 1,00 
0,80— 1,10 
0,04— 0,05 
0,08— 0,10

Porady prawne i zawodowe.
— Zapytanie z Jarocina: Kupiłem dwie świnie

u handlarza. U jednej znaleziono węgry, mięso więc 
poszło na freibankę. Czy mogę domagać się od han­
dlarza wynagrodzenia szkody?

Odpowiedź: W ęgry  nie należą do wad głów ­
nych (Hauptmängel), dla tego handlarz nie potrze­
buje odpowiadać za szkodę. Radzimy przy kupnie 
zastrzedz sobie, że sprzedający odpowiada za szko­
dę, gdy mięso z powodu wady mniejszej oddane bę­
dzie na tanią jatkę.

— Zapytanie z Kruświ^y: Kupiłem krowę na
wsi u gcsp. w jego nieobecności. Żona gospodarza kro­
wę mi sprzedała i wzięła zadatek. Gdy przyszedłem 
po bydlę, gospodarz mi powiedział, że komu inne­
mu sprzedał, bo mu dał więcej. Zadatek mi od­
dano. Czy mogę żądać od gospodarza wyn (ro- 
dzenia straty poniesionej? Zwracam przytem wa­
gą, że już inne razy kupiłem od żony owego gospo­
darza w ieprze, na co się gospodarz zgodził.

Odpowiedź: Gdy żona sprzeda bydlę bez w ie­
dzy męża, to sprzedaż taka nie ma prawnego zna­
czenia, z tej racyi też gospodarz mógł spokojnie 
krowę komu innemu sprzedać i nic mu Pan za to 
nie zrobi. Zgoła nie ma wpływu okoliczność, że 
już dawniej żona sprzedała Panu wieprze, nie do­
wodzi to bowiem, że miała ona pełnomocnictwo 
do sprzedaży.

EMIL PIESCHEL, Poznań - Posen, 0. 1.
pizf miejskiej rz e zÉ i (ScU iett- ». M M ) ,  ■ -  343°-Z a ło ż o n y  1882 e*.

fandet i  czyszczalnia flaków.
'.1 T 0 6 K D .

(36Kloce rzeźnickie w łasnego  wyrobu.

Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
Papier do zawijania i pakowania, fartuchy olejowe, szpagat dla rzezalni 
i  fabryk wyrobów mięsnych. Skład majoranu i sproszkowanej saletry, kall.

Szkła oehronne na stoły kramne.
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s y s tem u  d o b r z e  i  p o d  g w a ra n c y ą .
Józef Stasiak, Poznań 

P o s e n  W .  3., W .  B e r liń sk a  77 a.

maszyna ta

i

dostarcza delikatnej i ładnej krajanki (Au f­
schnitt), czem zadowoli jaknajzupełniej od­
biorców, podnosi obrót, przynosi w ielk ie 
oszczędności na czasie i materyale, jest 

ozdobą każdego składu, tania do kupienia i trwała w  użyciu. — Proszę 
żądać bezpłatnej oferty na maszyny do krajania mięsa i kiszek. (98

S C H N E I D E M A S C H I N E N F A B R I K
G ra ff &  S te in  G. m . b. H. W it t e n  4.

(41G d z ie  s ię  sk ła d a  k a żd ą  su m ę
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

zu p e łn ie  p e w n o , k o r z y s tn ie  i z  d o c h o w a n ie m  a b so lu tn e  
t a je m n ic y ?  —  W  is tn ie ją c y m  27 la t i  s to ją c y m  p o d  
p a tro n a te m  ks. k a n o n ik a  A d a m s k ie g o  ban k u  

KASA WZAJEMNEJ POMOCY
w  Poznaniu, Starv Rynek 79 I (P o s e n , A l t e r  M a rk  
79 I )  o b o k  p a ła c u  D z ia ły ń s k ic h , n a p r z e c iw  o d w a ch u . — 
S to su n ek  su m y m a ją tk u  w ła s n e g o  d o  p o w ie r z o n y c h

\n a m  d e p o z y tó w , u nas b a rd z o  k o rzy s tn y . —  B a n k  
nasz u d z ie la  t e ż  p o ż y c z e k .

Postępowe Rzeźnictwo!
Rzeźnicy po mniejszych miastach mają często 

różne gatunki mięsa na zbyciu, natomiast rzeźnikom po 
większych miasbach nieraz takiego towaru brakuje 
J e d n y m  i d ru g im  r a d l im y ,  ż e b y  d o  ,,Gazety Rzeżnickiej" 
p o d a l i  o g f o i z e a i e ,  g d y  c h c ą  t o w a r  s p r z e d a ć  lubnabyć a  z  p e w n o ­
ś c ią  o t r z y m a m y  o f e r t y ,  g d v ż  „Gazeta Rzeźnicfca* d o s ta je  
s ię  r e g u ła  m e  d a  r ą k  p o ls k ic h  r z e ź n ik ó w  w  W .  K s . P o z n a ń -  
s k ie r r ,  w  P ru s a c h  Z a c h . i W s ih o d .  n a  G ó r  S  ą sk u  i na  o b c z .

Stanisław Domagalski
inżynier

Biuro techniczne Tew.
Centrale i instalacye elektryczne Dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elek.r. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a łó w  in s t a l a c y jn y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

Gebrüder Unger
A G»

Chemnitz - Sachsen.
181

Poszukuje
sie zdol­
nych za ­
stępców.

Największa specyalna fabryka 
maszyn rzeinickich wszel­

kich gatunków.

Nr

oraz

P r* ado
n o szen ie : 
0,83 m k. 
2 rb ., d< 
w  5  d oc

Adres f

„Gazeta R

W  szyst

Poniedz, 
Wtorek
Ś r o d a ,  5

Najlepszy środek 
przeciw otyłości !!
C e n a  p u d e łk a  zaw . 50 szt p o ­
s re b r za n y c h  p ig u łe k  mk. 3,50.

S .  € .  K le e w e in ,  y iD le r a p o th e k e
Krems a. d. Donau. 143

pergaminowy» 
l/afllPr d r u k o w y  (DrucK-
■ au-ischuss) biały i kołł>r*

Papier celnlos w  arkuszach i w  walK 
Aparaty do oddzierania papieru. 
t fa tu la t ra  gazetowa. Szpagat d 9s
N a jle p s z y  to w a r, c e n y  n a jtań szy  
ADELE THEMAL - Potni«
P o s e n , D o m in ik a n e rs tra sse  nr. Oj
Fahr wyrobów papier, i drukarni!'

Z po 
Są przer 
ści telegi 

Skutkiei 

Większej 
będzie , 
numery 
poniedzi 

„Ga 
ta wszel 

Wiadomi

B e rlin ,
Na

w tern
* e k ,  1271

Do w y d z ie r ż a w ie n ia  zarj>! 
lu b  o d  i - g o  j a ź d z ie r m k a  2*

~ 5&ład rzeźniefei
z  m ie s z k a n ie m  i s ta jn ią . O W  
je s t  w ie lk a  r e s ta u ra i  y a  i za jaZ 1*1

f r .  g a n a c h ,
O stró w , ul K a l is k a 1̂

*1 p e ln o rr  
pełn orr 

9 m łod sz  
OJ ś red  p,

P r z y jm ę  za ra z  lub  o d  15. sierpnijjj 
d o  m e g o  sk ładu  2™

J. S i l  1 E R  A, m is trz  rzeźn icjjj. 
w  P o z n a n i u ,  B e r l i ń s k a  14/1*

Rzeźnicy! kupujcie u tych, co w  W as i  
gazecie się og łasza ją .

' ’ èüitâaà '*• v. ICam m

3(ło czyta gazety fachowe, kształci się i dorabia!
tu c zo n  
star. sl<

ty średn ii

Gazeta Rzeźnicka
wychodzi 3 razy w  tygodniu. Przedpłata kwartalna 
wynosi 2 , 5 0  mSs.

Kolonialista i Drogerzysta

Tygodnik Szewski
wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wyu°s'

1 ,20  m k

Piekarz i Cukiernik
z dodatkiem „Gazeta Desty latorska“ wychodzi 
co sobotę. Przedpłata kwartalna 1,50 mk,

wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wyn°5 
1,50 mk.

Numery okazowe wysyła darmo i franko J

Hydaianictino Gazet Rzemieślniczych i Kupieckich A. Klóskowski Poznan-Posen 1 Ł 6
Poszukujemy wszędzie agentów, którym płacimy wysoka prowizye-

W ielka Berlińska nr. jf

Gr-Berliner»*1*y

t

? )  tłuste, 
b) p e łn o : 
w  p e łn o i 
4 ) p e łn o i
®1 m ięsis

m a d o

By
2 do 4 
gładki, 

Ci< 
Wiony. 
tünki fc 

ŚW
czątkot
Później
I4c się, 
Portu. 
Pozostć 

Ta 
sPokoji


